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EDBO2ABIS0HH V/1fiTSOHAFT S-UNION z 2 5 / 3 ,  Dr .I i .  v .Z io m e r *  
mann w a r t . p . t .  U n ja  g o s p o d a r c z a  pańs tw  b a ł t y c k i c h  p i s z e  

w zw iązku  z o ś w ia d c z a n ie m  p r e m j e r a  W aldem arasa  w s p r a w i e  n e u t r a ­
l i z a c j i  L i tw y  i  p a ń s tw  b a ł t y c k i c h ,  że t a k i  a n o m a l n y  s t a n ,  w k t ć -  
rymby dwa p a ń s tw a ,  g o s p o d a r c z o  t a k , ś c i ś l e  ze so b ą  z w ią z a n e  j a k  
D o l s k a  i  L i t w a  n i a  u ł o ż y ł y  s to su n k ó w  między s o b ą ,  n a d a l  n i e  da 
3 i ę  u t r z y m a ń  i  w końcu a u s i  d o j ś ć  do g o s p o d a r c z e g o  p o r o z u m i e n i a .

.Autor w końcu z a z n a c z a ,  że w i n t e r e s i e  p o k o ju  i  u t r z y ­
m an ia  równowagi w " t t m p i o  W schodnie j  l o ż y  t o ,  aby p a ń s t w a  b a ł t y c ­
k i e  n i  o s t a ł y  s i ę  p o l i t y c z n ą  i g r a s z k ą  w r ę k u  m o c a rs tw ,  - fańatwa 
b a ł t y c k i e  powinny d ą ż y ć  do u z g o d n i e n i a  p o s t ę p o w a n i a  w sp ra w a ch  
z a g r a n i c z n y c h  n z a z  do u n i f i k a c j i  praw odaw stwa  gnspod ar  czego i  
z n i o s i o n i a  g r a n i c  c e l n y c h .  W t e n  sp o s ó b  z d o b ęd ą  g o s p o d a r c z ą  i  po­
l i t y c z n ą  P o t ę g ę ,  k t ó r a  n i c  b ę d z i e  g w a r a n t o w a ła  n i e p o d l e g ł o ś c i .

8 TOSUNKI lOLSKO-NIEUIECKIE.

BERLINER TAGEBLATT z 2 0 / 3 ,  d o n o sz ą c  o p r s y b y e i u  do B er­
l i n a  p o s ł a  n i e m l e o k i e g n  w wa r s z a w i o  R a u s o b c r a ,  s t w i e r d z a ,  że po­
b y t  p . R a u s e h e r a  ma na c e l u  omówienie  szcs«>gółbw d a l s z y  eh rokowań 
p o l s k o - n i e m i e c k i c h .  Pon iew aż  można s i c  s p o d z i e w a ć ,  że o b y w a t e l e  
n i e m i e c c y  w F<slsoe w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  n i e  b ę d ą  w y d a l a n i ,  w ię e ,  
j a k  t w i e r d z i  d z i e n n i k ,  n a j b l i ż s z e m  z ad a n ie m  rokowań p o l a k o - n i o -  
m i e c k i c h  b ę d z i e  u r e g u l o w a n i e  k w e s t j i  o s i e d l e ń c z e j ,  k t ó r a  ma s t a ­
now ić  c s ę ś c  sk ła d o w ą  t r a k t a t u  p o l s k o - n i o t a i e e k i e g o .  Rozmowy p*Rau-  
s c h c r a ,  k t ó r o  ma on odbyć w B e r l i n i e ,  oui ją  e e l u  u s t a l e n i e  wy­
t y c z n y c h  d l a  t y c h  rokowań w sprawi® o s i e d l e n i a *  D o s t ę p n i e  d o p i e r o  
m a j ą  być prow adzone  r o k o w a n ia  w s p r a w i e  t y r y f y  e e l n e j .  J a k  t w i e r ­
d z i  d z i e n n i k ,  rokowań t y c h  p * R a u s e h e r  n i e  b ę d z i e  p r o w a d z i ł  sam, 
l e c z  zapowne w tym c e l u  z o s t a n i e  p o w o ła n a  do ż y c i a  ponownie  d e l e ­
g a c j a  p o l s k a  i  n i e m i e c k a .

DEUTSCHE AILGEMEIHE ZEITUNG z 2 9 / 3 .  d o n o s z ą c  o z a w a r t e j  w d n . 2 0 / 3 .  
umowie k o l e j o w e j  p o l a k o - n i e m i e  a k ie  j , a s k a r ż a  s i ę #  że umowa t a  n i c  
u w z g l ę d n i a  ż y cz eń  Gdańska  i  N ie m iec  «e do u l g  wizowych.

DER TAG z 2 9 / 3 ,  z a r z u c a  m in .Z & lo sk io g u i ,  i ż  w a z a s i e  swego p o b y tu  
w W iedniu  u s i ł o w a ł  s k ł o n i ć  k a n c l e r z a  S e ip la t  do w y w a rc ia  n a c i s k u  
n a  kanc» i$arxa i  e e l e m  z a c h ę c e n i a  go do zgody n a  p a k t  p o l s k o - n i e m i e c ­
k i ,  w k tó ry m  Niemcy w y r a ź n i e  w y rz e k ły b y  s i ę  w s z e l k i c h  d ą ż e ń  do 
zmiany g r a n i c y  p o l s k o - n i e m i e c k i e j .  Der Tag z o b u r z e n ie m  w y s tę p u je  
p rz e c iw k o  tym rzekomym rokowaniom p » Z a i a e k i e g o  z k a n c l e r z o m  S o i p -  
lom ,  nazywa j e  i n t r y g a m i  i  s ą d z i ,  że mogą ono t y l k o  z a s z k o d z i ć  
s to su n k o m  p o l s k o - n i e m i e c k i m .
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ZATARG WŁOSEO-tTDOOSIOWIANSEI.

IL SEOhLO z 2 5 / 3 .  M o r © s p .b e r l iń s k i  d o n o s i ,  że z a ta r g  w ło sk o -  
j u g o s ł o w i a ń s k i  j e s t  ju ż  na u k o ń o z e n iu . Niemcy z a z n a c z a j ą ,  że 
p r z e d o w s z y s t k ie a  s t r o n a  n a j b a r d z i e j  za in teresow a n a *  t j «  Włochy, 
n i e  w y p o w ied z ia ły  s i ę  w sprawie  k o m i s j i .  W każdym r a z i e  Niemcy są  
zdecydowani zachować j a k n a j ś c i ś l e j s z ą  n e u t r a l n o ś ć  i  u n ik a ć  wszysrk 
k ie g o * 'c o b y  mogło mioć pozor m i e s z a n ia  s i ę  do wewnętrznych spraw 
jugn s łnw la -U sk o-w łn sk ich .  Zdaniem o p i n j i  n i e m i e c k i e j  mocarstwu  
n i e  p o z o s t a j e  n i c  in n e g o ,  jak  p r z y j ą ć  do wiadomości  układ pem ię-  
d2y Włochami a A lb a n ją ,

DER TAG z 2 9 / 3 ,  W a r t . w a t . p . t .  "Znaczenie  s t r a t e g i c z n n - p o l i t y c z n e  
Albanj i "  p i s z e  k o r e a p .z  T ira n y ,  że Morze A d r j a t y c k i e  j e s t  o d d z io -  
l o n e  od Morza Śródziemnego przesmykiem O tra n to ,  który  o z y n i  Adrja-  
tyk  z u p e ł n i e  za leżnym  od Y/ł o e h , s t o j ą c y c h  j u ż  s i l n ą  s t o p ą  w Wa­
l o n i e .  Jnnadto p ó łn o c n a  c z ę ś ć  A l b a n j i  wrzyna s i ę  poza Czarnogórze  
i  sza ch u je  z a to k ę  R o torsk ą ,  będącą  s t a c j ą  f l o t y  wojennej j u g o ­
s ł o w i a ń s k i e j .  Z t y ch  względów j e s t  i z o a z ą  ważną d la  J u g n s ł a w j i ,  
c o  s i ę  d z i e j e  w A lb anj i ,  Obecność Włoohów nad g r a n i c ą  j u g o s ł o w i a ń ­
ską w A lb a n j i  s ta n o w i  ta k ż e  n i e b e z p ie c z e ń s t w o  a i a  połu dn iow ej  
J u g n s ł a w j i ,  ponieważ w spó łpraoa  w łn a k o -b u łg arsk a  w Macodonji  wy­
woła  wzmożoną akc ję  R om itad ż ich  p r z ec iw  Jugosłowianom.

W ło s i  p o s i a d a j ą  j u ż  k o n c e s j ę  na e k s p l o a t a c j ę  niedawno  
odbytych ź r ó d e ł  na f to w y ch  na t e r e n i e  a lbań sk im ,  k tó r e  podobno s ą  
bardzo b o g a to  i  będą w s t a n i e  pokryć  e a ł e  i c h  z apotrzeb ow an ie  
d l a  przem ysłu  i  a r m j i .

Jo A u s t r j i  w ięc  J u g o s ł o w i a n i e  o d z i o d z i o z y l i  t r o s k ę  o 
przesmyk O tron to  a Włosi  t r o s k ę  o zaatakowanie  i c h  nd s t r o n y  Al­
b a n j i .  % tym e e l u  n ieodzow ną o k a z a ła  s i ę  k o n ie c z n o ś ć  budowy dróg  
i  p e r t uv* w tym kraju  dz iew iczym , c o  t e ż  u s k u t e c z n i a j ą  w p o s p i e s z ­
nym tem p ie .

ICoresp. p r z e t a c z a  l i c z n e  dowody o d d z ia ły w a n ia  k u l t u r a l ­
nego Włoch na lu d n o ś ć  ii l b a n  j i  i  t w i e r d z i ,  że mają z n a c z n ie  w i ę c e j  
s t r o n n i c t w  n i ż  J u g o s ła w ja ,  za k t ó r ą  opowiadają  s i ę  o l , k tó r z y  o c z e ­
k u ją  d l a  s i e b i e  k o r z y ś c i  z ©went. zmianą rządów. Ogół l u d n o ś c i  
j e s t  b i e r n y .  J u g o s ła w ja  z a j ę ł a  przy u s t a l a n i u  g r a n i c  t e r e n y  a l ­
b a ń s k i e ,  k t ó r e  s ta n o w ią  przedm iot  sporu .

"Włochy u c z y n ią  w s z y s tk o  -  p i s z e  -  aby w p e ł n i  wykorzy­
s t a ć  d l a  s i e b i e  k o r z y s t n e  w o je k o w o -p o l i ty o z a e  p o ł o ż e n i e  A lb a n j i  
i  zgodzą  s i ę  na pokojowe z a ł a t w i e n i e  sporu w ło sk o - ju g n a ło w ia i i sk .  
k t ó r e  p ozw ol i  im na  u trzym anie  s i ę  w A lb a n j i" .

THE DAILY HBR/.LB z 2 6 / 3 .  p i s z e ,  że c h o c ia ż  kryzys  na Bałkanach  
z ł a g o d n i a ł ,  to jednak  byłoby r z e c z ą  n i e r o z s ą d n ą  p r z y p u s z c z a ć ,  że  
n ie b e z p ie c z e ń s t w o  m in ę ło .  M u s s o l i n i  u c z y n i ł  d o ś w i a d c z e n i e . by s i ę  
przek onać ,  w jakim  s t o p n iu  J u g o s ła w ja  o ś m i e l i  s i ę  sprzoc  i. w ić  jemu,  
w jakim s t o p n i u  F ra n c ja  poprze Jugoa ław ję  i  j a k ie  b ę d z ie  
vdsko N ie m ie c .  J e d n o c z e ś n i e  zademonstrował swe nowe po z o z ''.tr i©nie - 
z  V/,Brytanją* Autor uważa, że n a s tęp n e  k r o k i ,  z m ie r z a ją c e  do za­
g a r n i ę c i a  Albanj i ,  będą r a c z e j  charakteru  e k o n o m i c z n e g o ,  n i ż  p o ­
l i t y c z n e g o ,  W dalszym « iągu  a u to r  p i s z e ,  i ż  w k o n f l i k c i e  w ło sk o -  
j u g o s ło w ia ń sk im  L ig a  Narodów z o s t a ł a  z e p c h n i ę t a  na drugi  p la n .  
Według o p i n j i  Chaaiberlaina i  jego  ko legów ,  j e s t  to  i n s t y t u c j a  
p o ż y t e c z n a  d la  rozwiązywania  spraw, związanych ze s z k o ln ic tw e m  
na G .Ś ląsku  lub  skrzynkami poeztowemi w Gdańsku. Lecz gdy cho­
d z i  o kwesgo poważne, wraca s i ę  do "zwykłych metod dyplom atycz­
nych" .

JOURNAL DES DNBATS z 2 5 /  i  2 6 / 3 .  Gauvain omawiając v« o b sze rn y ch  
a r t y k u ła c h  k w o s t ję  za ta r g u  w ł o s k © - a l b a ń s k ie g o . p i s z e ,  że j a k k o l ­
wiek w szyscy  z g a d z a ją  s i ę  z a s a d n ic z o  na wybór k o m i s j i  e k sp er tó w ,  
d l a  rządu f a s z y s t o w s k i e g o  n i e  j e s t  to  bynajmniej  dogodno, jak  t o





wynika z głosów prasy włoskiej; niektóro dzienniki tamtejsze 
dowodzą nawet/L* XHx1OHOH/ że wtargniecie Włoch do Jugosławji 
byłoby tylko doraźną ekspedycją, która nio odbiłaby się wcale 
na polityce innych państw. Autor sądzi, że większość społe­
czeństwa włoskiego odnosi się-nieprzychylni© do tych planów 
agresywnych i óledzi z niepokojem kampanję prasy włoskiej, 
podobną do tej, jaką prowadziła prasa niemiecka w 1914 r« 
Kówią, że gdyby liga ^aroflO* egzystowała w 1914 r., nio do­
szłoby wtedy do wojny, Mężowie stanu z 1987 r. powinni o tom 
pamiętać, Jeżeli zaś noty włoskie do państw europejskich kry­
ły w sobie myśl, aby wysunąć przed forma publiczne całość 
kwest j i albańskiej, powinny były uczynić to zupełnie otwar­
cie. Kwest ja albańska na charakter stałego konfliktu, Nąróa 
ton burzy się przeciwko swoim przywódcom.Ahaed 2ogu zwróci gię 
zapewne do Mussoliniego o ponowną pożyczkę* co będzie musiało 
być okupione aowomi ustępstwami natury politycznej, oraz wpro­
wadzeniem nowych pr datków, Wskutek tego wzrośnie niezadowo­
lenie z rządów Ahasoda Zogu. Albanja przeciwstawia się zawsze 
okupacji codzozicai3kiej, co może wywołać ogólne komplikacjo 
na Bałkanach i wprowadzić Europę na drogę niebezpiecznych kon­
fliktów. Tymczasem w interesie Włoch loży jedynie utrzymanie 
przyjaznych sąsiedzkich stosunków z państwami bałkańskiemi dla 
zgodnej współpracy ekonomicznej, konflikt włosko-albański po­
winien być co rychlej zlikwidowany. Kie należy wszakże zapomi­
nać, że kwostj^a albańska musi być prędzej ozy później rozpa­
trzona w całości, - lecz tylko przed forum Ligi % m d ó w

ir TT3JAS z 26/3, pisze w art. wstępny a: Szczęśliwi© się 3t«*ło, 
żo 9aryż i Londyn stanęły w sprawie zatargu włosko-jugosło­
wiańskiego odrazu na właściwym gruncie, tj. działały z wielką 
ostrożnością i rozwagą. Gdyby tę sprawę odrazu przedłożono do 
rozstrzygnięcia Iid2 e Narod°w, byłaby tam rozpatrywana aiĄą 
rzeeży w całej rozciągłości, co natrafiłoby na wielkie trudno­
ści ze strony Włoch, które zawierając traktat w Tiranie, za­
jęły zdecydowane stanowisko w kwestji Albanji. Wobec tego wy­
daje się zrozumiałem, że szersze traktowanie kwestji albań­
skiej jest 2 wielu względów w obecnej chwili niedogodne.

IZWI7STJA z 25/3.Omawi ając zatarg włosko-jugosłowiański, sta­
rają się przekonać Jugoaławję* że wobec całkowitej izolacji 
w  jakiej się ona znalazła w ostatnim konflikcie, oraz niemoż­
ności oparoia się na kimkolwiek, powinien rząd jug©słowiański 
zdecydować się na uznanie rządu Z.S.R.R, i nawiązania normal­
nych stosunków z Ro3ją Sowiecką. Im prędzej to nastąpi, tom 
szybciej Jugosławja będzie mogła pozyskać w swej polityce za- 
granie znaj nowego sojusznika, nie posiadającego ani wobce niej, 
ani wobec kogokolwiek celów agresywnych, których obraz miała 
one możność oglądać pod oz as ostatniego konfliktu.

SLOVAK 2 27/3. W art.wst. pisząc o sporze włosko-jugosłowiań­
skim zaznacza, żo Włochom chod2i o usadowienie się na półwy­
spie bałkańskim i stąd poahodzi ów spór. Różnica zasadnicza 
przy łagodzeniu aporu paraujo między tezą włoską a jugosło­
wiańską, ponieważ ta ostatnia dąży do zlikwidowania sporu 
przy pomocy Ligi Narodów, Włoehy zaś tego chcą koniecznie uni­
knąć .

Pismo zwraca uwagę, żo Mała Sntenta nie zabiera głogu 
w tym sporze i milczy, jakby nio istniała” i kończy, że nie­
wątpliwie prawda zwycięży, a prawda jest po stronie Jugosławji.
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SYEUACJA W CHINACH.

THB M05NING POST ż 2 6 / 3 .  W a r t . w s t ,  om awia jąe  wypadki  
w N a n k i n i e  w y ra ż a  z a d o w o l e n i e  z powodu s t a n o w i s k a  Ameryki ,  
k t ó r a  -  mimo, i ż  Ooóć późno -  s t a n ę ł a  j e d n a l i  d l a  w s p ó ln e j  
sp rawy a boku A n g l j i .  N a n k in  o t w o r z y ł  oczy amerykanom * j e d n a k ­
że o ozy s o c j a l i s t ó w  a n g i e l s k i c h  n a d a l  z o s t a j ą  z a m k n i ę t e ,  W o b e c ­
nych warunkaeh  A n g l j a  n i e  p o w in n a  c z y n i ć  żadnych  u s t ę p s t w  zo 
ewych p raw ,  gdyż  b y łoby  t n  k a t a s t r o f a l n e .

IKE DAILY TrX£GR5rH z 2 6 / 3 .  W a r t y k u l e  wstępnym om aw ia jąc  
wypadki  w h’a n k i n i a ,  p i s z e ,  i ż  w yw ołan ie  i c h  b y ło  ce lem  t e j  
s k r a j n e j  c z ę ś c i  p a r t j i  kn rua iadang ,  k t ó r a  z n a j d u j e  s i f  pod k i e ­
rownictwem k om unis tów .  C h o d z i ł o  im o wywołanie  gw ał tów  p r z e ­
ciwko cu az o z i  emeom, by e i  m i e l i  uży ć  z b r o j n e j  obrony co umoż­
l i w i  p o d n i e s i e n i e  n a a t r a j u ,  sk i e r o w a n e g o  p r z e c iw k o  c u d zo z iem ­
com. k o n se k w e n c je  wypadków w N s n k i n i e  b ę d ą  o d p o w i e d z i a l n i  
t y l k o  e i , k t ó r z y  d ą ż y l i  do w y w o ła n ia  i c h .  A r t y k u ł  p o d k r e ś l a ,  
i ż  o b ow ią zk iem  k ażd eg o  m o c a r s tw a  j e s t  o b ro n a  ż y c i a  j e g o  obywa- 
t o l i .  D z i ś  s t a ł o  s i ę  r z e c z ą  z b y t  j a s n ą ,  i ż  p o l i t y k a  p o j e d n a ­
n i a  t y l k o  w z m o cn i ła  c z y n n i k i ,  z m i e r z a j ą c e  do w y w o ła n ia  n i o n a -  
w i ć c i  p r z e c iw k o  cudzoziemcom, N ie  p o z o s t a j e  n i c  i n n e g o ,  j a k  
w sp o s ó b  s ta n o w cz y  w y p e łn ić  jedyny  o b o w iązek  i  d o j ś ć  do p o ro ­
z u m i e n i a  z inn y m i  m ocars twami w k w o s t j i  p o d j ę c i a  a l c e j i  d y p lo ­
m a ty c z n e j  d o p i e r o  w ted y ,  gdy b ę d ą  w id o k i  o s i ą g n i ę c i a  p r a w d z i ­
wego p o r o z u m i e n i a  z u s t a l o n ą  w ła d z ą  w C h in a c h .

M A N C H r S I i m  G U A H D I A H  z 2 5 / 3 .  W a r t - wstępnym, omawiając  
wypadki  w ^ a n k i n i o  w y ra ż a  p r z e k o n a n i e ,  i ż  przywódcy w o jsk  k an ­
t o r s k i c h  t a k  ssmci j a k  i  rząd  p r a g n ą  z ap e w n ić  b e z p i e c z e ń s t w o  
cudzoziemcem. N i e s t e t y  n i e  p o s i a d a j ą  o n i  c a ł k o w i t e j  k o n t r o l i  
czy n n ikó w ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  pod i c h  r o z k a z a m i .

LU XUM2S z 2 7 / 3 .  p i s z e ,  że f a k t y ,  z a s z ł e  w L ^ k l n i e  budzą  
poważne z a n i e p o k o j e n i e ,  t e m b a r d z i e j , że o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  
z ac h o w a n ie  s i ę  abbee  s u d z o z io a c ^ w  s p a d a  n a
w ładze  wojskowe.  W każdym r a s i e  n i e  w t e n  sposób  powinny w ładze  
t a m t e j s z e  dąży ć  do u r z e c z y w i s t n i e n i a  sw oich  c e ló w .  G a ła  p r z y ­
s z ł o ś ć  n a ro d u  c h i ń s k i e g o  z a l e ż y  o b e c n i e  w r z e s z y w i s t o ś a i  od 
t o g o ,  ozy władze  k a n to ń e lc ie  będą  um ia ły  p r z e p r o w a d z i ć  odpo­
w ie d n io  p e r t r a k t a c j o  z m o ca rs tw a m i .

CORRltRU DULLA S3TBA'z 2 6 / 3 .  Lor • r z y m sk i  p i s z e ,  że wiadomo­
ś c i  n a p ł y w a j ą c e  2 C h in  do t u t e j s z e g o  U , 3 . Z,  n i e  s ą  a l a r m u j ą c o .  
Z d a je  s i ę ,  że moment k r y t y c z n y  j u ż  p r z e s z e d ł .  600 m a ry n a rz y  
w ł o s k i c h  p e ł n i ą c y c h  s ł u ż b ę  w y s t a r c z a  z u p e ł n i e  w o b e c n e j  s y t u a ­
c j i .  Włochy są  obecne  i  c zy n n e  n a  m i e j s c u  w y d a rz e ń  a ^ tn  ma w i e l ­
k i e  z n a c z e n i e  m o r a l n o ,  może z a ś  mieć  w p r z y s z ł o ś c i  r ó w n ie ż  
z n a c z e n i e  p o l i t y c z n o  i  g o s p o d a r c z o .  W N a n k in g ,  g d z i e  p o ł o ż e ­
n i e  j e s t  g r n z a i e j S 2 e >  w ł o s i  a i o  m a ją  ż adnych  i n t e r e s ° w  do o b r o ­
n y .  Nie b i e r z e  s i ę  p r z e t o  pod uwagę m o ż l iw o ś c i  i n t e r w e n c j i  
w ł o s k i e j .

IZWIUSIJA z 2 7 / 3 .  A g e n c j a  T a s s a  d o n o s i  z Londynu o z a j -  
s o i a c l ;  w N a n k i n i b .  Według t y c h  I n f o r m a c y j  povma i l o ś ć  c u d z o -  
zicmo°w z o s t a ł a  o d c i ę t a  1 n i e  m ogła  s c h r o n i ć  s i ę  n a  s t a t k i .
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Grapa t a  zns t  a ł a '  zaatakowana i  pwdezas s t r z e l a n i n y  n ie  wia­
d o m o ,  czy za s t ro n y  wojsk południowych, czy t e ż  otoczonych 
wojsk szanduńsk ich  padło k i l k u  cudzoziemców, m.innymi został ,  
ranny k o n su l  a n g i e l s k i .  Dowiedziawszy s i ę  o te n  a n g i e l s k i e  
i  amerykańskie s t a t k i  wojenne rozpoczę ły  o s t r z e l iw a ć  m ias to  
i  pod o s ło n ą  ognia  a r t y l e r y j s k i e g o  o d d z i a ł  marynarzy uw o ln i ł  
o d c ię ty c h  cudz ez i  emc°w» W r e z u l t a c i e  "bombardowania Nankinu 
m ia s to  z o s t a ł o  zn iszczo n e .  Z ab i to  o k o ł o  2.000 l u d z i .

Z Szanghaju  i  M g n i l l i  wysłano nowe s t a t k i  wojenne. 
S t a t k i  j a p o ń sk ie  n i e  b r a ły  u d z i a łu  w bombardowaniu, po n ie ­
waż wśr°d cudzoziemców etoczpnych  n a  Szeczesza-^-skim wzgórzu 
n ie  by ło  japończyków.

' Według in n e j  depeszy l a s s a  z Szyngh&ju p ło n ie  również 
Dukou. Według in f o rm a c j i  t e j  a g e n c j i  l i c z b a  z a b i ty c h  i  kan­
nych w h 'ankinie przewyższa 7 t y s i ę c y  l u d z i .

Tass donos i ,  że według WASH ING 201? -DOST m  odbyte j  
k o n f e r e n c j i  między E e l log iem  a ra in .wojny a t a n aw Zjednoczo­
nych Wilbourem , t e n  o s t a t n i  ośw iadczy ł ,  że dowódca s i ł  
morskich vs Chins.ch adm ira ł  Wiliama p o s ia d a  połnomoenictwa 
d z i a ł a n i a  według swego u zn a n ia  i  że rząd ca łk o w ic ie  pod­
trzym a t e  z a rz ą d z e n ia ,  k tó r e  a d m ira ł  7/i ł iams uzna za  n i e ­
zbędne.

IZYiIESTJA z 27/3♦ w a r t*vvs t‘ p i s z ą ,  że r e w o lu c ja  n a ro ­
dowa w OhinaGh w esz ła  w nową f a z ę  rozwoju. I a p o r j a l i z m  za­
g ran iczny  o tw arc ie  w y s t ą p i ł  przeciwko ruchowi wyzwoleńcze­
mu p rzez  zbombardowanie "ank inu  ?ukou i  Czuncjanu. ^daniem 
pisma -  ce lem tego  bombardowania było n ie  o c a le n i e  cudzo­
ziemców w k tórych  zaatakowaniu n ie  były za in te resow ano  woj­
ska  k a n to ń s k ie ,  le cz  chęć dopomożenia wojakom północnym do 
wydobycia s i ę  z matni  i  u ł a t w i e n i e  im odwrotu. Chodziło  
t e ż  zdaniem pisma o z a s t r a s z e n i e  rewolucyjnych mas c h iń s k i c h .  
D la tego  t e ż  z o s t a ł  wybrany Nankin a  n i e  S zan g h a j , gd z ie  ka­
p i t a ł  zag ran iczny  j e s t  b a r d z i e j  z a in te re s o w a n y . 7 .000 t r u ­
pów ma wpłynąć na u s t ę p l iw o ś ć  rządu k a n to r s k i e g o .  Autor wy­
r a ż a  n a d z i e j ą ,  że w m ie js c e  z a b i ty c h  powstaną nowi bojowni­
cy , wpbec k tó ry c h  armaty będą b e z s i l n e .

SYTUAC JA RP ZBRP JEN IOWA.

TIIE MANCHESTER GUARDIAN^z 28/3 .  zamieszcza l i s t  Pon- 
s o n l y 1 ego o r o z b r o j e n i u ,  w* którym p i s z e ,  i ż  n i e  p rzypuszcza ,  
by można by łe  os iągnąć  r o z b r o j e n i e  jednom pociągn ięc iom  p ió ­
r a ,  Dawni wrogowie z o s t a l i  r o z b r o j e n i  p rzez  t r s ik ta t y pokojowe, 
l e c z  t«  jed n o s t ro n n e  r o z b r o j e n i e  n i e  zwiększyło  bezp ieczeń ­
stwa* a n i  t e ż  n ie  po ło ży ło  k re su  u b iegan iu  s i ę  o p ie rw s z ou­
s t  wowr o z b r o j e n i a c h  pomiędzy b . sp rzym ierzeńcam i. Nie z o s t a ły  
również pow zię te  żadne d o f im ty w n e  k ro k i  w k ie runku  wypeł­
n i e n i a  8 . a r ty k u łu  t r a k t a t u  w e r s a l s k ie g o .  Autor uważa, że 
r o z b r o j e n i e  można os iągnąć  drogą p rzyk ładu .  Gdyby l ip . jedno  
z państw ro z b ro i ł ,v  s i ę  i  wyrzekło s i ę  im p e r j a l i s ty c z n y c h  a a b i— 
c y j , długo n ie  pozostawałoby w i z o l a c j i .  Inne państwa po­
sz łyby za  jego  przykładem* A nglja  j e s t  w wyjątkowo dobrej  
s y t u a c j i ,  mogłaby więc dać p rz y k ła d .

THE MORNING DOST z 26/3* Eor . z Genewy p i s z e ,  że według 
o s ó b  dobrze poinformowanych u d z i a ł  R o s j i  w k o n f e r e n c j i  ro z ­
bro jen iow ej  j e s t  prawie pewny.
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